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Międzynarodówka Wychowania Socjalistycznego , 

na dzień Swięta Pracy 
pjen'~J;cgo lIIaja m)". ("zerwoni harcerze, ja~o 

oizi('("j kla~)· rohotniczej, ma"zerujclu) w me· 
hic.qkich ko~zula('h z czerwonym u:taut.larem na 
prtedzie, z naszymi dorO!,łyrui towarzyszami i do
mIlgamy .. ię chleba, pokoju i wolnoki. l maja je~t 

u311zym wiosennym ~wjętcm. a wiolina---oznaką na
~cj nadziei i nauęj zwycię~kicj siły do urJ:cczy
v.-i~lnicnia lep"zcgo, socjalistycznego Jfwinta. 

Ozili panuje jCllzcze kapitalisl}czny wyzyRk 
i uci~k jednego c:do .... icka przez drugiego. 

"iliony nlljhiednicj~zych nallzych hraci w Chi
lIach umierają z głodu, miliony robotniku,"" !.Iq bez
robolllymi, a ich rodziny giną w nędzy. 

Lecz jutro litanie się socjalizm rzecz) WiMt08Cią 
i ,...ilZYPCY będą żyć lepiej i 6Zczę~liwiej. To jeRt 
na~za nadzieja w duiu 1 maja. dlatego chcem) 
lI1y, czcrwoni l,arC<'rze. dla niej jutro walczyć 
; działać. 

Nie ma jc~:tczc stałe!!;o pokoju. W ~zędzie ka
pitalista i żądza zyllku ",toi na Jlr7.(·~zkodzie po
kojowej współpracy róinych uarodów z krnjów 
różncj mowy i "aIlY. ale o jedoej woli bratcrBkiej 
,.()lidarnoki. Jedynir intcrc,"y J...apilalUilyczne 
>!twarują niebczpieczeilstwo wojny; fa~zy.ki i mi
litaryici chcą wrwolać wojnę. Już rozgorzała woj-

nil ..... Ahill}"ii i Hiupanii; już płaczą wdowy 
i Ilzieci. a matki z holeścią w &ereu my~lą o liIwyeh 
dziedach, ofiarach lIitcw dziaiej!1.z)'l'h lub jutrzej
IIzych. Ale my nie ('hcemy wojny_ \Hędzynaro
dówka robOtlli('Z8 (Iąiy do soejalizmu i odrzuca 
ra.",zyzm_ Fa~l.yzm to wojna_ tylko socjalizllI 
przynosi pokój. 
Wolno~ć dzisiaj tei. nie jc~t zapewniona. Ty"i!/;

ee najlepszyeh bojowników wolno,<"i zostały za
mordowane, aresztuj(" się ich lub gillą w oho1.l1"h 
koncentracy jnych. 

l'Iie chcemy panowunia przemoey! ;"\ie cheellI). 
br jeden ezłov.-iek niszczył drugiego. Chcem) żyi
w przyjaźni i IIOlidarności, chcemy uneczy
wil\tnić nasz związek wolnej, TRdo~nej i społecz

nej w8pólpraey w naszych gromadach, w krajo
wych i międzynarodowych obozach haree",kich. 
w~zęd:óe, gdzie współżyją dzit:ci rohotnicze. 

Precz z wojną i ucitlkiem! 
.:\'iech żyje praca i solidarnoŚĆ! 
Niech żrjc pokój i wolność! 
Nasze sztandary powiewają przeli nami. bu

t.lowniczytni socjalizmu. 
MiedzY/larodówka 

WychowtJni4 S()cjtJliJtYCZ/WIf/J 

Co ruch ' robdtniczy zrobił < dla dzieci -- . 

Jeieli dl.ilł-iaj dzieci robotnicze mogą korzystać 
t. dobrodziej!l\\" nauki w szkołach powtlzechnych , 
to należy o tym pamiętać, że tlie jest to troską 
kapitalistów, alf" ZOiltałO ciężko wywalczone przez 
ru('h robotniczy. 

Je!1.zcze niedawno. ho najwyżej sto lat teUlU. 
dzieci robotnicze miał} zamknięty dostęp do 
"zkoly. która hyła przywilejem jedynie dzieci bo.. 
gaczr. Drogie Iuiążld. były nadzwyczajnym lu· 
ksusem, lia który mogły IIObie pozwolić tylko war
Ilwy posiadające, a udziałcul dzeci robotniczydl 
hyły nie ławki szkolne, tylko ciężka praca fa
bryczna. 

Wielki tWóN:a socjalizmu Karol \farb i jego 
ł)Urjaciel i WSI)ółpracownik Enp;elR opisują, jak 
W}glądała WÓW(,ZBS ta praca. Małe, ~ześcio- a na
wet uterolctnk dzicci zaRadzallo do ))racy w ciem· 
nych, brudnych. pomi('~z{'Zeniach, w jak najokrop

niejlzych warunkach zdrowotnych. ~iellajedzo.. 
Ile, nicW}8pane. hrudne i oblzarpane dzieciaki 
zmuszone hyły t,atem, jak jacy niewolnicy, do 
czternaltogodzinncj, a najmniej już dwunastogo
dzinnej pracy. l\ie my~ki(' przy tym, że dzeci te 
dobne hyły wynagradzane za to, że mUliały sit 
wyrue zahawy, slollca i pow-ietrzn. O nie! Fabry· 
kanci tylko dlatego trzymali u siebie takich ma
l)ch pracowników, że na nich więcej zarabiali, niż 
na zatrudnieniu ich rodziców. 

Robotnicy rozumieli. że nie mogą dopWc.ić. aby 
ich dzieci tak slrllllzllie się męezrły. Walczyli tak. 

długo. ai fallr) kand ustąpili i "all~two zmU"ZOlll' 
L.ylo oltralliczy~ (''lU'' Jlra('~ i wiek praf'ującydl 
dzieci. 

Dziś ustaw) zabraniają zatrudniania (bit.'Ci '.0-
uiżcj lat 15. Aż do tego CZIISU życie ich lUa być 
przeznaczone na naukę, zabawę i zdrowe dorasta
nie. Jednak fabrykanci. bardzo często gwałcą Wlta
wy i dla oszczędno~ci, a właściwi(" zachlaonolłci 

zatrudniają dzieci w swych fabrykach. Rodzice 
zDlIuzeni głodem i bezrobociem zgadzają lIię lla to, 
by ich dzicei 8pr7.Cdawaly tak wcze,<nie swoje zdro
wie i życie. 

Dzieci te, pozbawione i dzUj., jak przed litu laty. 
Izkoly, lwobod)· pracują ft' nie lepszych. jak przed 
Itu laty waruukaeh. W małych fabryczkach mela· 
low')'c!1 Warszawy i innyeh miali moina i dzii 
je~zczc spotkać małe 10 - 14 letnie dzieci, pra
cujące 'la głodo ..... e place \'i najokropniejuyeh wa
runkach. 

Ruch robotniczy wje o tylU i zwalcza to jak oaj
usilniej. Trzeba jednak pamiętać o tym, że jak 
długo będzie istniał na świecie kapitalizm, ustrój 
nędz} i wyzysku, tak dlugo opłakaną będzie dola 
klasy robotniczej i to zarówno rodziców, jak 
dzieci. 

Dlatego pamiętajcie o tym. że wa~zł' tUleJ~· 

jest zawlze tam, gdzie walczyli i walczą o !lwoją 
i waszą przyszłość rodzice wasi - w szcregach ru.-. 
chu robotnicsego. 

Włodzimierz Lellcki 
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Historia znaczenie święta 1-90 
Po upadku komuny pąry~ki('j nastąpił zupf'ł

ny r,astój w ruchu fOuotniczyUl. Zwycię~lwo re
akcji wyllio~ło do władzy 'o!Jszurników, sprzy
mierzonych z burżuazją finansową, c!lłopstwcm 

i klerem. Dzięki llstawom wyjątkowym, któl'Y'lli 
Iltlrżuazja gnęhilu pokonany proletariat fran
cuski, lud zniewolony hył whoczyć na pole nkcji 
politycznej, akcji jednoczeni" się w partie rohot.
nlczc i związki zawodowe. l tak, po długich prze
~:t.kodach i. tarciach z proudhonizmem, l)Ow6la
la "Partia rohotnicza", której program, ułoiolJ) 
przez KarolI! \larksa, Frydel'yka Engelsa, Puwła 
Laratgue'a i Juliu,"za Gucsdc"a, zostal przyjęty 
w Pary'.i:u w lipcu 1880 l'. l\iezaleinic od tej or
ganizacji ukonstytuowały się związki zawodowe 
wc FI'aucji, na kongresie organizacyj zawoclo
wyf'h w LiOllic 1886 1'. w zjf"dnoczenie syndyka
tow mhotniczyc11, klól"!' ou początku o';wiadczyło 
~ię :ta socjaliZ1l1em, za uspołel'~miellicm 8rodków 
produkcji. Od tydl wła~lIie orp:anizacyj w 1889 
roku wyszłH my;] zwołania llIięllzynaro{lowego 
kongresu do Panżu. 

\\ setną rocznicę zburzcniu Bastylii, w czusic 
powszechnej wystawy dzieł sztuki i przclllydu 
w Paryżu, w lipcu 1889 r., Francja miała zllszczyt 
udzielić w swej stolicy gościny pierwszemu kon
grt'sowi socjalistycznemu, rl~prczentująe(,lIIu 
w@zy~tkic kraje cywilizowane. 

W odezwie, zapraszającej na ten kougres hylo 
powiedziane: "Kapitaliści zapraszajl! na wptu· 
wę bogatych i silnych tego bwinta, żeby podzi
wiać wytwory l'oootników, którzy po~ród Lak ko
losalnego wzrostu hogactw "kazani są Ila nędzę. 
'Iy, socjaliści· robotnicy, d,!r.ymy do oswobodze
nia pracy, do zniesienia niewoli 111ljmu, do Ul'.ta
nowienia takicgo porządku_ \\ którym wszysc~ 
rohotnic)", bez różnicy płci i narodowości, korzy. 
~tllliby z hogactw przez się wylwll\"zanych. Zwo
łujemy tcn kongres dla ustaleniu węzłów In-aler· 
.;twa, które wzmocnią rohotników w ich walcc 
" \\'~' zyskielU i przyspiesz!! 7.alH'OI\'allzenic nowe
go ładu. Rohotnil.'Y wszystkil'h krHjÓW. łąI'Zl·if' 
się!" 

Odezwa ta nic pozoslułn hez echa. Robotni. 
l')" w.,;zystkich k"lljów Eurolly powy~yłnli od sic
hie delegatów, ahy wspólnie l"Iuliili nad sprawą 
klas) robotniczej. Dodać należy, że odezwa w ję

zyku francu~kim, zaprn ... zająf'a lU. tf'1l kongres, 
hyłu podpisana w illlicniu organizacji polskiej 
przez Stallisławn MCllrłclsonn i llIUl"urZH Wlad). 
~ławfl Aniclewl'lkiel!0 z 'Vnl'~znwy_ 

Z powoJu jednak rozdwojeniu. l'anuj:!cego 
w llzl'regach socjalistow fran{'uEkic'h, jllk pisze 
Feliks Pcrl. olIbył) się w Parrżu dwa kon~'1.'c~) 
!lliędz~-nurodow(-: jedcn, zwołany przez pOl'.~ II i· 
liillÓw (odłam ~tl"ollllic.twa socjalistycznego \VI' 

Francji) ze współut1:dałcDt związków zawodo· 
w~ {'h angieL<k{'h, dl"Uf.!i, wrganizo\\"all)- pr:t.Cz 
guesdyslów {ruarksislÓ,\· rrancllskich) j blankistow 
przy pomocy ~ocja.ln€-j demokracji nicmicekiej. 
Sn pierwszym jako delegat polski wysfępowuł 

Bol(>~ław Linu\ilowski. przcdAtawiciel Jlnr~~ki{'j 

"Gminy narodowo - socjalistycznej". Na drugim 
hyło .cztereeh delegatów polskich: Stanisław Men
delsou, Maria Jankowska - l\1endelaonowa. Felik@ 
Daszyński i Leon Winiarski. 

Kongres ten stal się zarazcm zjazdem organiza
eyjnym. dl'ugiej \1iędzynarodówki SocjalistyczQ.ej_ 
Socjulizm jest międzynarodowym i międzynaro
dowym pozostać milsi tak. juh międzynarodową 
jest /laI/kit i <~zluka, jak międzyrlarodowymi by
ły i są za!l"s::e wszystJ.,ie dqżellia duszy ludzkiej 
do ideału, do prawdy, jak między/tfJrodowym 
jest po "Wszystkie ('zasy postęp cywili.zacji. Między
narodówką w 8woim rodzaju, która wywarła kolo
!lalny wpływ na rozwój dziejowy, było chrześci
jailBtwo z kościołem rzymsko - katolickim; mię
tlzynardówką w swoim czasie był mahometanizm 
i protestantyzm. 

;\liędzynarodow)" kongres paryski w pamiętnym 
lipcu 1889 r. nie tylko s[ormułował zasady mię
dzynal"Odowego prawollawstwa robotniczego, ale 
i powziął wspaniałą myśl poparcia żądań pro le
larilltu maniIestacją pierwszomajową. 

"Wyznacza się wielka mmliJestacja międzyna
rodowa, htóra odbędzie się jednocześnie, w jeden 
określony dziei~ we wszystkich krajach. we 
wszystkich miastach, /la całej przestrzeni .'wiata 
cywilizowanego, za pomocą laórej "'lasy pracują
ce przedstawią klasom. paTmjqcyllt swoje żądania 
ograniczenia dnia roboczego do ośmiu godzin na 
dobę, jako' też innych re(oTln, zn}"col1ych przez 
kongres międzynarodowy". 

Tym dniem ma być ~ pierwszy maja. 
Po raz picrwszy proletariat wszystkich krajów 

obchodził bwięto majowe w roku 1890. I od tego 
czasu rok rocznie w dniu święta pracy rzesze ro· 
botnicze całego świalll solidarnie walczą o swc 
prawa " .. yzwoleńcze_ Wyjątek 8tanowi tylko rok 
1915, ponieważ zawierucha wojenua udaremniła 
prolctariatowi obchodzcnia święta majowego. Do
piero w roku 1916 rewolucyjni robotnicy nie
mieccy z Karolcm Licbknechtem na czelc zorga
nizowali w Berlinie demonstrację pierwszOlnajo
wą, Policja niemiecka rozbiła demonstrację 
i 8l'esztowała Liebklleehta. Po wojnie światowej 
n \Tiędzrnamt1owka przywróciła święto l-go 
maja. 
Burżuazja j rząd~ rÓŻnych kajów nawet w ta

kiej pokojowej manjfestacji ujrzały niebezpie· 
czcństwo dla siebie j zaraz po pierwszym obcho
Ilzic majowym w l·, 1890 poczt;'ły czynić wstręty 

;wi\'tując}"m l'obotnikolll. Nie \v tym dziwnego, 
tll!)'ż święto robotnic:t.e, pomimo charakteru de
llfon~tracyjnego, posiadało znaczenie wycho
..... awcze, po~lkre~łało howCln wspólność interesów 
i llążeó proJctarilltu i pogłębillło w masach ~wia
,lomo;:'C: kh~sow;!. 

Paweł Lafar!!u('. wybitny frilllCu.ski. socjalistll, 
o znaczeniu ':wio;la majowego pisał: .,Pierwszego 
maju n.iem" lilii Niemców, ani Francuzów, (Uli 
Rosja/l. alli PolaJ.·ów. uni Japoiic .. yków, alli Angli
/'-ów, /lTli Irla/ltlc;:.yJ.-6w; są tylko proletarillsze, 
rlomugający sif wy:.wolell;a. Uci1<k kapitalistyc?:. 
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nr we wszystkich krajach stwarza pożądane re
forwy; jednoczy wytwórców w jeclną partię mię
dzynarodową; wytwórcy świad('zą o solidarności 
w walce z kapitałem, urządzając manifestacje 
wszechświatową l-go maja. Każde święto llI~jowe 
oznacza etap na drodze rozwoju międzynarodo. 
wej partii socjalistycznej, która lląży do odjęcia 
władzy politycznej klasie kapitalistów - willO
wajczyni wojen domowych i międzynarodowych, 
winowajczyni nędzy wytwórców w świecie naj
większego zbytku i graniczących z cudem bo
gactw, nigdy w takich )'ozmiul'uch nif'znuuy<,h 
przed Iym ludzkości". 

August BeLel, jeden z Pl'Z}'WÓilców socjuldemo
kracji niemieckiej Visu! w roku 1907 te słowa: 

.,Święto majowe proletariatu m'iędzynarodowc
go staje się z każdym rokicm coraz więcej ko· 
niecznym. Sam fakt, że l maja robotnicy u~wia· 
domieni wszystkich krajów manifestują na rzecz 
żądail klasowych i na rzecz pokoju powszechne. 
go wystarcza, aby natchnąć, wlać entuzjazm w duo 
sze mas ludowych i napełnić je poczucicm soli· 
darności interesów". 

"Z drugiej strony uienawlBC wzajemna naro
dów robi znaczne postępy. \X"spółzawodniclwo 
ekonomiczne staje się z każdym dniem hardziej 
zażarte i grozi wtrLlceniem całego świata cywili. 
zowanego w awanturę i katastrofę wojenną, któ' 
rej koszty zapłaci przede wszystkim klasa robol
nicza w pieniądzach i we knYi własnej. W szczc
gólności w ostatnich czasach zawiści nacjonali. 
styczne stały się wprost groźnc. Zwalczać te nie
nawilidi.. dowodzić jkonieczności pokoju po· 
wszechnego w interesie ludzkotici i cywilizacji 
i zmusić do uszanowania tego pokoju - takim 
jest szczególne zadanie proletariatu międzynaro. 
tlowego. W ten sposób klasa robotnicza każdego 
kraju oudu ojczyźnie swojej i ludzkości usłu/l:ę 
wyjątkowl~''. 

Uchwała kongresu paryf'kiego dla polskict(o 
ruchu robotniczego w h. zaborze rosyjskim miała 
olbrzymie znaczenie. Dotychczas howiem J)ruk 
było hasła, którehy wzywało masy do manifestu
eyjl).ych zbiorowych wystąpieil. Zjawiło się ono 
w postaoi święta robotniczego, uznanego przez 
cały świat socjalistyczny. To też za caratu dzieli 
l-go maja był dniem krwawej walki między ko
zactwem. policją a demonstrującymi robotnika· 
mi. Kaidy krok hył ohlany potem .i krwią, na 
kaidym kroku padały ofiary. Wiele zabiegów, 

trudu i poświęcenia wymagało zorganizowanie 
wówczas manifestacji majowej, odhicie każdej 
proklamacji, niesienie czerwonego sztandaru nad 
t;łowami mas. Ludzie idei ora] i lę glebę, bez na
dziei, ie ujrzą Bami owoc~ swoich krwawych tru· 
dów i poświęceń. ; 

A jednak znojny trud socjalizmu polskiego wy
dał pożądane owoce. Z każd:rm rokiem zwiększa
ła się ilość świętujących robotników w WarS1.Il· 
wie, Łodzi, Żyrardowie, Zduilskiej Woli i w wie
lu innych ośrodkach przemysłu polskiego, stale 
zyskując na sile. Nie pomagały tysiączne repre
sje: rzeź bezrobotnych, świst nahajek, brzęk kaj. 
dau, kazamaty więzień, tajgi Sybiru. Proletariat 
polski manifestował: .,Niech się wali, niech się 

paU, a my będziem świętowali", śpiewały d:óeci, 
~piewały kobiety, tlpiewali robotnicy w dniu l ma
ja ]891 r. Carat chciał zdławić nlch robotniczy. 
Zemściło się to na nim fatalnie. Potęga carów 
rosyjskich zapadła się w olchła{. nocy przez gniew 
ludu. A ruch robotniczy pomimo wszystkich nie
szczęsc, klęski bezrobocia, pomimo rozłamów 
i podstępnej, prowokacyjnej walki bmżuazji 
trwa i rozwija się. 

Wzruszające wrażenie czynił obchód majowy 
w Krakowie, g(ly przemawiał ll8 .. topniach pomni. 
ka Mickiewicza znakomity mówca. tow. Ignacy 
Daszynski. PrZCłIluwiał i zachęcał, aby Kraków 
złożył dowód, że jest ,,('.zerwonym", a nie hia· 
łym - ugodowym, slu llczykowskim, allio - czar
nym, klerykalnym. Nad wezbraną falq ludzi 110-

wiewały wielkie sztandary, a chóry robotnicze 
ijpiewały cały szereg pięknych pie.jni roholni· 
czych. 

W innych krajIIch, nu obu półkulach ijwiata, 
obchodzono tak, czy podolmie, iiwięto lllajow('. 
Gdzie tylko żyje i pracuje robotnik, gdzie tylko 
lud cierpi w kajdanach wyzysku i niewoli. tauI 
wszędzie l-go maja stanął on w szeregu niezli
czonym, al)y aolidarnie, głębokim i stanowczym 
głosem zaświadczyć przed potęgami świata ka· 
pitalistycznego: 010 jeslem! ChCfl być człowie· 
kiem i będ.ę nim! 

W. Bieliński 

Do ludu czerwonych sokołów 
r -~ 

Niech wielki, waleczny j dziehlY szczep czer· 
wonych sokołów słucha }lrata 8wego - hladą 
t warz, który przybył z odległego miasta na skrzy
dłach białopiórego JlIaka "Gromad~'''. niMąc wam 
wieści nieznane. 

W wielkiej wei, gdzie jest mnóstwo hladydl 
Iwul'zy, dzieje się wiele (lziwnych rzeczy_ 

- Biali wydają wiele olbrzymich, pohytych 
tajelwlymi znakami płacht-gazet. I pewnego raZlI 
ua pachnącej karcie zobaczyłem nieznane. mocą 
silnych i szlachetnych ramion wciśnięte w bid 
karty, zaklęte stworzenia. Nieznany mądry czaro
dziej schwytał pięknego motyla i umieścił go 
obok złego, wyszczerzającego potężne kły wilka. 
A dalej? - patrząc, spociłem ~ję, moi bracia, -
takiego sknrczonego potwora nie widziałem. 

Otarłszy pot liściem sprzędzonej bielutkiej ba· 
wełnJ: spojrzałem niżej, gdzie genialna blada 
twarz podała rcceptę zaklinania. 

Na koniec stalowego pióra brał kroplę czarne· 
go, magicznego płynu, zwanego atramentem 
i schlapywał jl! lIa gładki papier, chwytał czym 
prędzej kartkę, i żeby mu płyn nie uleciał, składaI 
ją na cztery cZę@ci, akurat na kropelce cieczy. 

Gdy już dobrze zdusił atrament, otwierał kart
kę i, o dziwo!? Na kllrtcf~ papieru widniały stra
szne potwory lub piękne ptaki, smoki i motyle. 
Czarodziej uśmiechał się tylko czarodziejsko 
i cienkim stalowym ostrzem dorysowywał wąsy 
motylom, kły wilkom i rogi rogaczom. 

A może i wy sprobujecie tego czarodziejstwa, 
moi mili bracia? J. Kretkow!ki. 



KREW NA KWIATACH 

Pręi;(l .się galę:;c drzeił', 
trawy :.if'lt'1liq się tv słońt:u 

i ga&lIif' II) błękicie gniew. 
,dr slp:a' .sir ptakóu' koncert 

fil' lIi~, zllłlfszy żadNI p/ak, 
IIi Jlip.~I!; miliol/. nawel 
S('rnl, ('(I Ilijr> Ił' gorrki tal..,. 
I,rld, kt6ra tl'zbif'ra !ruc.'ą 

tl,· nil' ZfI,{IIS:'Y kOlI(;f!rl - /I;c! 
If"erbla p,łodnycll żołądków 
i "je zabij!' fuzywdy Iti "'ltIi 
•. myśl {h/.~J.·i('fI,o rozSf/dkll", 

1'{,Ji(I I1fI rz(·klwh lI'śóch'ła Ja'u. 
Piłki Irza.Jkairl !I' Im::pwach ~ 
lIa /liebie 'wschód, jak krew /lam gra, 
IW niebip /lwj Ilum śpiewu! 

WiQ.'II(l jl/i jest i wo/l;i .hl'ir, 
pamiętaj, towarzysz,,! 
::; nudarlii i.ycia usuń zgrzyt 
prol"tar;", /{o slys:.y! 

Nh:. że IIa ''''l';atach kr:.epnie krew. 
lIir, że 1(' lIiszpanii gore -
zwycięski jl·,~t sztandaru It.'iel~·. 
/ik01iczolIl' r;:'flrl/l' wczoraj! 

l~' 1('io~("l/Iy świa, ,. tv kwiatów pucll 
i w "rew, cu w żyłach w(f[i -

.11adrytu pafrz! - zwycięża dur". 
zwycif';:-(t pra}c/flr;;!! 

Obóz W Ćmielowie 
\ITok. jui: TOll'rll"t:!lł się. Tylko purpurowe 

UhlOCl;ki ol.ltll1e I~' .. ią('llmi złotych promieni wy
ru"tnły na niehic. Cr.CTWOIIC hln~ki uroczo odhi
jały ,.ie o l'0bli~ki ... g(iry i konary atarych sosen. 
PTOlllicnit, pr:t.('(lli('rllł~ ~ię przez gałęzie drzew 
i pad[ll~ dni) mi ~lIIl1galUi na "ZQrC płachty na
miotów. 

Ci~lll. T~ Iku u,l (~:t.II~U .10 cza~u da ~ię uroł)'azeć 
dnapliwc ~lczckill1i,' p~lI, :::n:unic gęsi i przccią
głe r) ki keó\-, \\ )dHlllt.ąl')d\ już 1It1 paszę w po
hJj~ki(' p:óry, 

\\'~~.y~ry ;I'il), l)'lko warta chodó cicho naokoJo 
obozu ~·wlt'''1.l·Z!!C płl\~zcznllli, Sionce już dosyć 
wysoko. Polmtłka. Nngle robi się nieopiaany 
l"ucb, głotly lIuWOłUhc)ch mies:r.ają aię z hukiem 
trzepanych koców, Naraz gwizdek oboźnego 
i zbiórka nu linii. Dieglll! wszyscy na oznaczone 
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nllcJsce. jeszcze kilka uwag przodowniczki i ogól. 
ne "baczność. Z pierai w!Zy8t1cich harcerzy l'o-ydo
hywa się 8ilna pie~li, wzmocniona dalekim echem: 
"Idziemy drogą twardą, bo przyszłość czeka nas". 
Ta pie':il płynie wysoko, bo aż nad banderę, która 
jakhy poruszyła I.'ię Ila tc słowa i zaczęła lekko fa· 
lować. Konczymy hymn, jcazcze kilka wiadomo· 
;ci, podanych Jlrzez oboinego i udajemy 8i~ do 
,_mykwy"; za chwilę słychać plul!k wody, która 
\lit 7.akrętach kłębi się i burz)". Umyci, odświeże
II i, z różowymi ' minami idziemy na 8niadanie. 
Zjadamy je z wilczym apetytem i idziemy z za
stępami ua ćwiczenia w tropieniu, sygnalizacji 
ratownictwie i t. p. Najczęściej wychodziłyśmy 
w góry, aby atamtqd przypatrzeć aię temu śliczne
mu krajobrazowi, Piękna to okolica! U stóp gór 
Hwym szumem daje znać o aohie Kamienna, pły • 
nąca licznymi zakrętami; dalej II!ka i las, a nawet 
pomięd:r.y drzewami widać nasze namioty i wyso
ko uall d.rzewunll dumnie powiewającą banderę. 
Dalej za luscm widać kilka wyższych domów i ko
min fabryczny, wypuszczający kłęby 8zarego dy
mu - to miasto Cmielów i fabryka porcelany, za
trudniająca wielu robotników, którzy serdecznic 
nas pnyjmowali. Dalej już na horyzoncie widać 
tylko przY8łonięte mgłą góry i gdzieniegdzie czar
ną plamę la~u. Zmęczcni i Ilnycem tym ślicznym 
widokiem wraCllllly do obozu, gdzie czeka naa 
wypoczynek i IlUmczny obiad. 

Mirow$ka Henryka. 

Obrona. 
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z pola walki 1905 roku 
Wspomnienie 

Odb}wał się olbuymi wiec w ,bielnic) rohotni
czej. 

O~ltltlli mówca t;~J;edł z 1r)IHln~ li: okrz) kicm: 
\aprzód, toWltl'Zp'ZC!! 

- Naprzód!! odezwał się ~ł05, wJrzucou~ z I~· 
tlięcy piersi, II potężna piesI! Imntu zahuczała 
w powietrzu. Nau morzem głów zatrzepotały ('zer
wone znaki, i tłum ludu zakoły"uł 8ię... i po
szedł - nu śmierć. 
Znajdowałem sir w tłumie. gdy podhiegła do 

mnie zllUjOUlII lIIi towarzyszka. ,.Judyta". Chwyci. 
łu Ilinie . za rękę i pozdrowiła - ~Zli6J1i} )"!lI.CUl. 
Z rozi ... kJ:zonymi oczyma nagliła umie do Jlo~Jlic. 
chu: 

Towarzyszu. przeJrzyjmy ~ię du pi(,f"'8Z:I'1I 
~:tcrcgów! 

Z trudnością t1utllrli~lll) do rogu ulicy. ::\araz -
Rrrrrrr! - Co to? sulwa? Rn'rr! dl'llga .... i trze
da. Zdradziecko. bez ostrzeżenia trzy salwy ka
rahinowe, jedna po drugiej do hczhronnc1!0 tłu-
IIIU. 

ł\..rz~ l grozy! jęk, płacz kobiet i dzieci rozdarł 
po .... ietn:e. Biegniemy na oślep przed siebie, nic 
orientując się, z której strony padają strzały. II od
&óał iołllierzy ro!óyjskich. uk~, t~ za kępki! drze .... 
razi nll8 ogniem. Potknąłem 8ię o trupa. tni z ho
Je~lIą tWllr;,;ą 1eży drugi, da1ej trzeci ... i kahlżlI 
krwi. Wojsko .. przywracało l'onądek--. 

Hrrrrr! zno .... u ~alwa. JUtI}tll znehwi"llI I'i", 
pudła 1111 ziemię. Wyciągnęła do mnie ręce. 
Pomóżcie mi $ię podnieść. trafionIl je~tellł 

w nogę. 
Podniosłem ją; nie mogła utrzymać si\' nil no· 

glIch, kołysułu łói!;' jak trzcina. Chwyciłem j/A na 
ręte, lekka b)ill. PobiegłellI. 

- Towarz\8ZU, mnic tu coś zaholuJo, w6kill.a/a 
n;-ką na I'icrśi. 

Na staniku w)puloll~ był l1lał~ OtIlOr. 
- To i tu Ulucic kulę? 

Nic, t)lko mnie co; tcraz zabolało, tCfal holi. 
Przycit'nęła n;kę (lo pienil i ~pojrzała Ilil mni.;> 

~ulUtllym wzrokiem. 'Idlała mi na rękack W'/Ji(" 
głem z nią do pobLskiej bram~ i na podwórzu 
ułożyłcm na zicmi. Rozerwałem jej !;tanik . .:'\a cic
le różowiła ~if maleńka ranką. nawet nic krwa· 
wiła. 

- Wodl. "zcpuęla Judyta. 
"Idlału. l\a podwór.:c \\'"}:,z!a dozon:zyni dolUu. 

Z ..... róciłeul się do niej. Dałem ~ię IHIJlić Jlld~l'ic 
i posłałcm po leka!"za. Ck.lękłelll prz)' nicj. B~ fa 
blada, spolojnu, na pół prz~tolllna. rnio~łCIll Jf'j 
głowę· 

- Judyto, g:orzej wallJ? :r.up)'tufeUi, IlU-
ch)lająe się. 

- Gorzej, holi ... otlpowieclziuł.l cicho. 
- Juk wa~zc Vrawdziwc imię? 
- Rachel, - wyszeptala z trudem. 
- A ojciec? 

,ie i;~je. 
A matka \\'U,.Z'I glhic '! 
Halu/Jarka. 

- RacheL .. f!:dzie lOic-~zka wa~l<1 matka? 
POl'u~z:da I·tką, cll(·iała co'; powiedzieć, poru.;z~

la wargami. a w kącikuch u~t ukazały się kropelli 
krwi. .. Czarnc włosy w nieład1.ie okalaly jej l'ZO' 

ło. a oglli~le ocz~ tra{"ił~' hlask i ."tawaly się mato
WI'. Twarz powlekała ",ię marmurową hlado;cii.l. 
nahicraj,!e ~Illiertclm'j puwagi... Zycie ulat .. io 
/. niej ... 'ie pOZllawilła mnie. 'X -ydęła dUUlnie 
I\uqd, a k!!eikami Ullt po~ącz)ła ~ię krew. Pow i,>. 
I-i poczęł) drę:ać i 0l'lIsztzać ~ię powoli, pl':r.r~liI. 
niuj,!c wl/;mujlJtt oczy. Złączyły się rzęsy 1, rz\.'· 
~ullli. L~nęła spokojnie na wieki. 

PozollluwiłelJ\ ją, pod opiek.! nicwiust i przY/-Ill\,
l,iol1) w)8zedłeUl nu "\Ilic~. GrOIllMlku przYl!odn)TII 
l'illlitul'iu8Z)' z!Jieruła zabil)'ch i oJlntr)wała nlU
nyl·h; POlllll/-lułclII im. Gdzie~ z daleka - dobil';!ł 
do u~zu Ililszy("h od!!ło~ 1l0Wydl ... alw kIlrabino
wyeh, - ~wici;a kre ...... - ~wicżc ofillry... Pohie
p:li;my .,., kilku Ila ;wil'i:c pobojowisko. 

Późno w 001' .. opatrzon~T nahajkami" z rozbili! 
J::łUI"il i pokrwawionym odzieniem. znużooy i zde· 
ncr ..... o,,·uny. l'kradałl'lU ~ię do ~wc!!"o legowiska. 
Gorączka paliłll Uli twarz. usla Bliałem czarnc. 
StąpnłCIll o~lro;i;lIic pUetymi i ~łabo o~wietlon)Ilii 

ulicami, co chwiJa pochylając ~ię do ziemi, by 
pod ś ..... iatłu UpCWIlIC się. że ulica czysta jest otl 
zuczajoll)'ch IHllroli. i "krótce znaladem ~i .... u l'l'· 
lu. 

Hzueiłclll ~i'.: IV uhraniu IW łoże, i pr-z)mkną· - _ 
lelll zmęczone powjeki ... A przed oczyma mej du-
~l'.)' przesuwały się IlIgli«te obrazy tragedii jedne· 
;:0 linia, i dojrzcwała my.;! zcmsty. Runni, zahici ... 
wielkie kałuże krwi. zmieszunej z błotem,-
/.brodnia popełnionu nad bez!Jrounym lUIJclll. 
W USZUt'!l huczału mi pieśii., picśii. skargi. picśl' 
lJUlltu, wielkopotężna pieMI wy!wo1cniu. Miesza· 
łu si .... ZQ świstellI kul, jęku mi rannych, - i skargi! 
kOllujl)(')ch ... Dr~II:!łclll. Na piersiach mułn 11111-

klika l·anka ... 11 nawet uie krwu"i ... czarne "łosy, 
rozrzucone w nicłndzic, twarz sJlokojna, powużna, 
a kącikullli lI",t sączy sir krew ... Judyta Ru
chr'!. l{achcł Judyta... l w;ród tego chaosu 
Illigu..-ła mi żółta, poonlllit złllar~zczkal1li ofl tro!!k, 
pOHickana wichrami. pełlla bole;ei lwarz prolt'ta. 
riuszki - handlarki Jej malku. 

Czerwony harcerz 

walczy 

o wyzwolenie klasy 

robotniczej 

-'lic/lUł O~·troll·~/ .. i 



Marsyl . I a n ka 
n~ło 10 Ilt,I:tIW ''''ont'nit': II du~z~ ująt'jJ i ha 

nielmej tjt·rpliwo;"·j wolu rnhol'l(,~o. Kiedy ~o 

lo, I'l\fIf'TI'Z} i zlo;li .... ) I,dmę! '" na-U" ('Zarue 
"'aclr~. ' lUjeli~lII) .. i~ jaJ.. " ..... Irlli. "larują ~ię prze· 
f-j"i t.ki" · lIlif·~In". taki,. ,Jul.ił' 1t()III~łli. A on'~ 

on lIalUflllnil' plakat.. '\i,' ",idziałem dotąd 
(·t:łowi,·ka. klón'mu h) laL. ('h\:llIi(' plJnrł) łzy 
I (I('lU, /. no" • • 1. u~t. Zupdllit' jak ~ąhka. Ila_~ią· 

kuit'8 wOllą i I-('i .. klma w #lI.r;('i. I '" IIbzydl "li'· 

n')[8('h ~p()t)kakm IIIti(·1.}11l Ilłal'l;ąeyrh, .1(' h:~ 
i .. h h~ł) jak o~il'l·l. od kt.;rf'j:o lII-iekajł dzikie 
III li", Od t~dl 11-1. 1II{'.lid. Iwan: ~ię ~tarzllła. 
" ON}' odlllłłlfh~ał}: II' łzy h)ł) nih) Jawa, :t ~iłą 
\\)rZUI'IUlIl 7. "oręj~('('"o wll\'lrzu "iNni, Hobit}' 011(' 

1I11",u13rl(' ~Iad} i kryl) 1'011 IIOhą ulą ma.ę (10-

.r.iomydt prajlł1ielt i 1lI111~ (·h Iro~k. A temu, ~<I~ 
, .. "Inkał, lO lIo""k 1)lko I'Ml:l'rwicnilll i dlU~lec7.
ka llllob.ła. PI'WIlO ją "1I'l~ł nil ~7.nurku, ho ~ką,1 
lir hrał t~'ll ' dm_tN'lck? przez. w~l:ptkic dnie W~' 
J!nanill wl,H.·z~ ł "ię <lo nllczelników, do wl'znl
kich. jakie' h znal. i('h j"tnif'ni(' mO!f! (lrzypll~zczać. 
llauial ~if. płukał. (lrzyllięp:ał. żC' nir nif' wiuieu_ 
1,lallal o lito;i- 1'r7.I'1. wz"l,d lIa miody wil.'l. I'rz~
u.t'kał nil.' otwif'rać Ullt inllł·:!:('j. jat... I) Iko do pro;" 
i ul:nallia. -\ I·j ":'mieli IIif l nil';:O i Ilaz\wali I!O 
.. mall,oka. nit·~.r.('l:ff>1U1 ~w illia" 'il'raz w;'łali: 

•. Chodź tu, lUah·Ilk •• wioio!" 
\ t)ll 11t)~hl~ZIl~ "iq;! lU' llli'II1' l:il\'tO)lani(' 1II~' 

.Ią'·· "' Jnoi;(' u~l) ezy willdomo;t~ o powrocie du 
kraJU. :\1I"zdnil") żJ.rlu .... ali 1)llo I: ni1'~o. \\ i,·, 
tlzi1'li (lni h~k clohrl:" jak i III)". i;" j('IIt lIi('winn~, 
jt,dllak /Ir\·r.r.~ 1i ~o. dU"'1" ,.II~lra"z~Ć ilUJe mai,· 
.\\illli, j.lk"~· uINlo';t'· je~J."M' 11)1) I('hórzliw('. 

Ihlii';!! "iV du liiI.>' c'I:\"W F-nall) Irkiem ~alllO' 
Ill:i('lno~t·i. al" f>pot)t...aI ZI,"~l" 11111'7./' twarze ~uro· 
Wt·, lir fi .... /.amknirlf'. tlnrelllui" ~l\uka! do nich klll
(·'.II. \\ rOłIRrjU,il'niu IUlły","1 nUII tlrogimi prz~
jarit".hlli, •. Ic,wur-I:)uumi", II "1\·,~ItL:>' liwRli /!ło .... <t· 

Iui. JIIówi",t: 

.. Cil·ho! U~I~"l'ł I·if!" 
\ Uli Irwl/init· jloj!l'Itłłll 1111 dr/. .... i, la lIIalCl'lkil 

t\\inill. Cl~ lii' n'\lt-:li~lII~ llu·lllm, .. : powłl~f!' ~mi.'· 
li~lII~ ir l.!łll~"rni o<lw~ 1..1) mi lIII "lIli('C'im_ a Oli 
lu·i .. 7t.n~ I'n~~iall.,ł .i~ do Ilil" bliżl'j i opowiaddł 
ndlll pld"lą" o 1.0~IIIWjOIl) ch nd ,wir l~itż('('dlld, 
~",,"i,.jl, " "Vlujt-j lIlIIIn', hra .. ia.·h. I) klóryrh liiI' 
l\ir, \.,\ .tyją j. lUt ... I'Z~ umarli .r. i'alu i tf .. t...nol~. 

\\: ~·,,\",ll.ali;m~ Fil VI lolk'u. 
.... i ... " "1I7.I,O('~\,łil fif J!lo.k .... lR, porwał :!I' 

~Irll..t., ni.·w)llOwi(",lzillni.· k"lIlił"~n,· ~Ira('h. B .. 
011 harol.r.t) Iuhil j •. ~. hit,.!tl\ (lf()~illl·,tt'k. i hill ~Ir 
l.arol7.0 .. llnlf.:idl 1\I .... llrl\~ JU:" i 11.1,1 ~i\" haroho 1111-
1·1.l"iuilow. Jllk 111\,1111\ ... 11;<"1,~ł "i\' i'o~roll """ l"1\" 

"lu w~l'inllj',I' d'U.lk/ł Ut,ln. IlII ktlir(' '\~sl .. I'O
Wili" ('tI~ : h.~ t'7~ ""t. I 1.11 P) h'! mnil' lIirl,.'"n~1II 
:!!n""m: 

Cz~ dhljl\ł h\"ll.r.il'.·il· tir ł;ł()ll7.ili·~ 
Ohll!() lIt1powit'lhiałc'lII .. lirowo. 
I nit· b\·.I,.iITi(' nit· jl'dli po kr)jolllu? 
\lalllu~i(' Ilft1ą IUIIII )lr7.,~~łał~ ciu~tl., 

n,:('klt'1Il Jlowu.i:nie. 
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Z nieuIDo~·ill pOI,alu) I ua mni('. poki ... · ał gloo 
wą i w~t('hn,w.;ty od UtU. 

"\azajulr;t o;wiadcz)'1 nam, zr IIlrachu zi('lolI)" 
jak p.pUlI:a. 

- Drodz)' lowarz) ~l.(,. ja takit, ~ię bfdę z \\1,' 

lIIi p:łod;tił, 

\ ogólna odpow ielli b~'la: 

•• GłÓdŻ lit laru '" 
l głodził lit. :""i(' dJci('!i;ruy wleuyć: "dz.i. 

li~ll1y. że pewnie I'OŚ je po kryjomu; 10 .~alUo 
m~'~1('Ji nadzot'"y. 

\ f(dy pod koniec głodo ... ki zachoro .... ał oa l}, 
IUI glodowy, to Wl.tU~;tllglll)- tylko rumiollawi: 
bi('llna mall'l,ka ~winia! 

Lrcz j('den z pOMrod 1I11~. ktor) ui~dy .. iI'" 1111' 

;mial, TZ('kl ponuro: 

On j('1'1 na~zyJII to .... ar.r.~·l'zelU. pojJi"l\ 110 
Ili('go! 

Bredził. a lIlajattellie j('go hll!) tak ialo,nt', jlłl 
!"lIfe jego iydt·. 'Iówił o uluhion~'dl ~\".idl k~i'łL' 
I..adl, o IImtt'(", o hral'iach illdal pi"ru;'k,·w 
.r.illlll)"l"h jak lód, "maunych pierożk,)w. "J"l),i~·. 
ł!"ał, że lIi(' nil"' winieII. hl.~al o przd.lIłCUlliL .. 
Pnrwoły ..... 1 ojclyznę. pn~ ... oł)wltł I!fi);;'! nllm 
..... z)~tkim Francję. O, h,tU pnekl..-! ... , t>lilb" "'o('n'(" 

ludzkie! rozdz.ierał IUlm du ... zę l)tI ..... olanieln: 
.. nroga h.mojo!" D~Ii~m,. I,I,I"'ui w ~ali. @d) 
umierał. Pned ~lIljer('i, Oll14)l.uOJlliał. ]eż.ł ci· 
I·ho. tali miV'ru~ •• Iahy; d.·I!" .lali~I,')- JH'Z~' llim. 
1lI~. jc,.:o loW.rz~·l.f·_. J Wf.;t~ .<~·r Wll'I4"', ilu na~ 
I"ło. "ł~,..tdi;wv, _iłlk l'u .... ied..uIl.I : 

(;11) umrę .• .r.a~pil' .... aj(·ir 1I11!!.· Ullla 'l.lI""~' 
liankf! 

Co IIIOwi.;t:' J1~lllll\J /.1' :t.tlulllienit'lI1 I ~1I11" 
...."111. \ on pO .... lórz~ł: 

"-i('(l) umrf. zn"pi(" ... aj(·j(' mul!' mil,! \1.11"11)' 
liunk\". 

I pit'rwl<;t) rn~. J:fllltzylo ~i\· tul.., il' jCjt" U("l~ 
h~ I~ ~1I('''e, Ił m~ "lakllli;UI~ ..... z~l't·~ hr, .... ), 
j.!tku. II łz)" IIU~Zl' palu" jal oJricIl, orl kltin'~o 
lU'it'lnją ,Iz-ikic' h('~li ... 

~t...onał. ~l'ic ... uli;llIy !lali nim \Illr,,~·liunk\,. Gin· 
~"lIli młod)mi i iluymi ~pif'Wdli~lIl~ .... ielką lłiN:II 
.... ,,11\0~1"i . i F-"rt)jllil" .... Iótl.~ł 1111111 0(,('1111 i lIa Ifrl:hit·
IlId, f> .... ~dl rai u'HI~il 110 IlroiÓf'j fran.ji i hlad~' 
,Iradl i k ...... aw4 JHIII;tj(·k. 

I 111<1 111 ..... ·1.1· tal ~if ~oclklll na • .r.\ III I )\1. lo mar· 
III' ~h.or.r.l'nir, o ,.jl'!j' laj,ca i ... ·olu roiJo.·z""o_ 
1\ "I. .... ~lIln~I" Ilu.;tą c·.tł" .... i('ku . 

'a lnlalla prz('1" IIlIhlllt·r('lII. In .... ar.t~ ·7./' i pr.r.~_ 
Jd"iel('! 

.;"il· .... llli,"" ! 

1'lIln~l~ 1111 Ułl~ karllbin~. I.łtmrolfo ~zt'z\,kuł} 
1·~llftll.', i o~tr(' ż;!,lła 1114":11('1(;".. lIli("rz,h /fro:llli(' 
.... 1111"1." .·c·ru i rora.r. ltło;lIi"j. ('ora"z -pottżni"j 
rnzIJt.tlllil, .... ułll pil';". liII-U, a w pr.r.~ jacid"ld<,lt 
rrllldl hojo .... llilów, " l('j t1rtl(""/~.ll·j dlwili_ 1'0' 
\\oli kol~ .. ała "if ('.tl4mu Irlllll11R. 

śpil'wllli~lI'~ \Inr,,) liunk ...... 

L, IlIdr<'jt'I(' 

• 
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Obserwatorium III 
Święta ohcholJr,iłcm jednoczc8uie li Wami w kil· 

ku punktal'h ziemskiego glohu. Najpierw byłem 
oczywiście pOll la racicj nad!) Madrytem. Mu
~)lr Wanl powiedzieć, że i tym razem byłem świad· 
kiem ciekawej historii. 
Zatrzymałem się tuż Hllll potężnylII węzłem 

okopów. Wojska po ohu stronach roily się. jak 
małe owady. Słychać było dźwięki trąbek, 
bębnów. Nie strzelano. Z daleka jęczało powie
trze, szarpane przez śmigła samolotów. 

Wtem - zupełnie niespodzianie - juk gJ)by 
się ziemia zakołysała. Zagrzmiały działa, zaterko
tały karahiny Dlu8zynowe, rozległ się łomot wy
buchających granatów. Dym i kurz zasłonił)- mi 
widok. Skręciłem w bok i zobaczyłem, jak czer· 

' wona brygada międzynarodowa, pod swoim wieI· 
kim sztandarelll wyskakuje z okopów. Tymcza
~em żelazny deszcz llocisków walil w rowy po
wstUIICÓW, a dokładnic Włochów, bo oui tam aie· 
dzieli. Sztandar czerwony niósł w swoim ręku wy
::loki, rozrosły człowiek, jak się później dowie
działem, Niemiec, u jego }H'zyhOCZUpll był Polak. 
Antoni. Ich dwóch llliałem na oku. Mi.cli przc
cież chorągiew Ludu WalcZl!Cego. 

Fala czerwonej brygady dotarła do rowów 
włoskich i tu zaczęła się dziwna historia. Pierw
sze I!zeregi napotkały opór... rozkopanych, zry
tych, porozrzucanych przedpiersi z darniny i ka· 
tuieni. Włosi wyrywali co sił i widać było tysiące 
pięt i zadków, trzęsących się tak, jak swego cza· 
BU nad .rzeką Piavą *). Biegli z takun pośpiechem, 
że nawet ogień pościgowy karabinów maszyno
wych nie mógł ich dogonić. A jednak ogromny 
Niemiec i Antek z czerwonym sztandarcm wpa
dli na nich, u za nuni fala brygady. Włosi podda. 
wali się. setkami, a reszta ginęła przeważnie w tło
ku i popłochu. Widziałelll jakiego~ wyższego ofi· 
cera o JJladej, przerażonej twarzy, który miał bo· 
halerskego konia. Koń ten ulOiłował }>onieść woj
~kowego w stronę nacierającego nieprzyjaciela. 
Oficerek lIliał całkiem iune zamiary. Zwyciężył 
wreszcie kOli, a jeździec zniknął rui z oczu. SpaJł 
i został roztratowany przcz swoich cesarsko·kró
lewskich żołnierzy. 

Bitwa, a wła~ciwie gonitwa skOllczyła się- tuż 
przcd świętami. Potem był odpoczynck. Zohaczy· 
łem, że brygada zajęła kilka wsi i millSto, a czer
won)' sztandar załopotał nu ratuszu - - i uspoko
jOli)' pojechałem do Ameryki. Mogę Was zape
wnić, źe ani hłogosbwie6stwo papieskie, ani po
twonl)' tenor "gencrała" Franco nie o .. łahią ,.ze· 
regów międzynamdowej brygady i nie spowodu. 
ją jej załamania. \Vłosi uciekaj.! w popłochu, 
A jak ucickm! Włosi i Niemcy, to przecier: uie zo
::ltauie nikt w "narodowej" hiszpal18kiej armii. 

A więc ciesZllly się. DODrze jest! GOl'!!Ce modły 
uie nie pomagaj!l wrogowi Ludu. Nauka dla UiIS, 

towarzyszc! 

*} SIynon k1ę~ku woj.k włoskich UQd rzekI! Piavą lwd· 
czas wojny iwiQtowej. 

W Ameryce, w miejscowości Now)' Londyn, wy· 
leciała w powictrzc szkoła. Zginęło lam około 500 
dzieci! Przyczyną katastrofy było .,oszczędne" 
,\łączenie rur centralnego ogrzewania do rur, któ· 
rplli szły gazy z kopalń nafty. \Y len sposób 
uzyskano "bezpłatnc" ogrzewanie ~zkoły. Bez
płatne ... 500 młodych żyć! 

Tt'!;o, co się działo przedemną nie mogę spokojnie 
0l'it<ywać. Na drogach do Niu London (New Lon· 
don)tłok i ścisk. Samochody, karctki, motocykle, 
tłumy ludzi. Płacz i krzyk. Dokoła nlUlOwiska po
licja, wojsko, lekarze, gromady szlochających ma· 
tek i ojców. Pomyślcie! Pół tysiąca dzieci zginę
ło! Niepotrzehnie, niewinnie, tylko dlatego, że 
ktoś chciał parę dolarów zaos.zczędzić! 

Dogoniło mię stado gołębi pocztowych, żeby lUi 
donieść, że Madryt sposobi się do tego, żeby l.go 
maja, w dziel" święta proletariatu całego świa· 
ta być jui wolnYlIl zupełnie orl l"zamcj zarazy 
faszyzmu! 

Będę talU I-go maja - opowiem Wwn potem 
jak tam było - opowiem Wam o pierwszym maja 
w Polsce i na cał~w ~wiccie! 

CzcklllU na dalsze ]u.ty, a I:'zczególnie z opisalUi 
~więta majowego i z odpowiedziawi na moje P)'
tlInie, zadane "i/um w lutow)'ill llUlucrzc "Groma. 
r1y". 

Jadę znów do Hiszpanii. 
Wasz brat. 

Wymarsz milicji /Ja frOltl. 
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Heinj'l, czerwony harcerz 
Pnwdziwa bi lori" s :'Iii~mi .. e hitltro".kieh. Opu· 

... j .. dziana podłup; .prowtml:lni3. dan~,o przez ko-
10', kto zna Heiu;. 

lIeini ruial lat dwuna;ci,', t:!I~' zaczął się rol 
1933. Ojciec Jl'gO hył zorganizowan}m robotni· 
kit'IU. mękm zaufauia heuobotnyeh i członkiem 
Robotniczego Towarz~~łY"a Prz}jat'iół Dzieci. :\óI
lur.lnit! Remi był (":I:'-'I'WOIIYOI huccu.t'm. 
Były to ,mgie ('.za~y. \\ ie]u h}ło hezrooolllycli. 

a bieda i «olIk. h) ł)' oollzit'nn} mi go.~mi u ro
dzin rohotniczych. 'loW) .,nar(ldowych ,«)cjali. 
tlów" ilU) wano id, I.rązową zarazą - od 
hrązowych mundurów hyły coraz l:-'TOźni('j~l:(', 
a pr1.f'lUoc i zahój~twa ('o Tal I'ł.\, I~zr·. Ka;i:d~ 
tlzit'11 przynocJił straj"-i. 11"UlOII,lrlujc )wLrohotrl) ch 
l kary; IUI niejednc/(o Ihil·ln"~() IOWurZ)U8. 

Hf>ini naucz~ ł ~i\, 1lI~ ~I~·~ i no;u(' z r"hotnikami 
i. ulun} I "ir ni<'llawi~ll.if" i kOf"ha,; lO, ('O uczcj. 
~ ~. klallOwo u~wiafl.'l1li(.n)· rol",tnik nil'nawidzi 
i kodl •. 

\\ .t,-uniu narod"wi _"HcjĄlj~i" I t. zn. hitlf'"· 
rowcy) zahili mlod<,!;o rohnlnika na tej ulier. przy 
którf'j mieszkał Heini. fkiui 7.lIał dobrze tego to· 
.... ar7.)".ta. 'lord ten pr7.l·jął I'hłopca sual'lznif'_ 
I'rl\'z kilka dlli chodził Mady i zmif'uiony. Opo
..... ia~lał ,,~.tędzi(, o tym okrutn~'m czynie i agito
wal rohotuika .... za wzięl'it'm Ullzialu w po,!!rzehi.·. 
POf'hód h~ł neczywi.i.t-i(' harllzn długi, a Heini 
1'7.(·,11 p:lęhoko W~ln:"llięty i powainy jak doro~I~. 

- Jal. mlo,lul' brat :umor'!u .... IIm'go. 

:\jó"ł flZtandar C7.{'rwon~·('h harN'n)'. 
Po l} m nastal 30 "tyf'Zf'I't. Hitler zo~ta1 kancl~·. 

ruUl iemiec. Rohotnic) 7-bil'rali "ię, w ~zkolf' 
tl';' mówiono o tym i ITr!ni lIIy'lal: .,Teraz z IW' 
wno;dą robotnicy w~zr(lzil' za~lrajkują". Alf' ro· 
hOl n icy nic 8trajko .... ·ali. Parlii' zrf"z~ !(Ilowały 7. wal· 
ki. 

IIt·jni lJanbo pO~lllulniał. 
Wyda ..... ano krwawe u"ta ..... y. :';i.· 11)10 już; wl"ale 

prawa. Iylko przemoc i Jlrl.f'iila,luwania, 
Ojcu także grozilo ni('lJ('zpi<'!czt"li~t ..... o. \fu.ial 

u.·j .. kać do obc~:;.:o mia ta. Przez "ił·I,· tYK')llni nir 
o nim nie sły~z('Ii, 

PPWllł'gO flnia. póin)'m lalt·m. /tlI} !lewi"n lo\o·u. 
r:.t) 7. był akurat na górz<". ah~' o.loIać pozdrowil'niu 
od ojca. 2:ohacz~ł Hpini zhliżająrą t;ię policj(' hi· 
11I'row~kł. Chdnł przednl'c. ak 1"1Il raz{'m było 
jui za późno. Sdlwycili I('go 10\\ arl.y~za i Ilre~r.lo· 
wali także matkę. 

Puc zły t}godnic i Hl"ini. ki z" .. tał are~zlowa. 
ny i przywiedziony do IJllli<'ji. \\ komendzi,' 
wprowadzili go do jaki"ł(oi pokoju. a potem 
przywlekli j('~o ojra z zakrwawioną t ..... an., zgię
tf'~O nalln:od z bólu, 

• Co oni z tohą 2:Tol,ili! krz}knął Hrilll 
i ..... ybuchnął płao:ehl. clwć (·hdał hyć hardzo 
"z.it·ln~. Ojciel' mikzał, bo mu zahronili mówić. 

Policjanri 1}Q ..... iNlzie]i. i~· ojciec jcgo będzie 
..... oln)". O ile on po ..... ił'. kto I l~('h, którzy tu Z01l18-

.) l'Z)I.j n.jni. 
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II,!: pn;lprowadz.coi, Cl.ę.oto u ni<'l, w (Tomu h~'\..-ał. 
Wprowadzali jednego za Jrup:im. 
RC'ini nie znał iadnl.'go z nich. \\l'z~~c~ Llli 

,Ira .. :.tni l ' pokaleczeni. ręl'C mi<-li z. ..... iązJlle ..... ło~, 
pclnf' h ..... i i brudu . 

'WsZ('dł 2:oajolll) lowarzl~z 
Tł'p:o przł'cież 7.lIa"2:, 

zachęcaj.ro. 

F. fahC) ki. 
po ..... if'lh:iał kOllli~art. 

[leini potrzą;on.ł p:łow,. i.,. i lego nit' znam. 
Cieil dumy pnemknął po ' .... ·arzy lo ..... arzl~za. 

Pn.y~z1i inni, Jt.('7.. Hf'ini nit· znał żarlnf"go 

z nirh. Komiaara; g["oził - na prOf.IłO. 

UUlliano chłopca W)l'u~('jj·, Trz"cia rze~za uie 
pokonała go. Dolrz} mujc lo ..... arz}"UOIll wierno;ri. 
\\' jrjto małej gło .... ic pow .. lają my;li, a on je za
Jli~ujf' dużymi niezgralm}'mi lilrrami. 

Jelit dzi~ w Nielllczech wi('lu takich, Są oui 
.... "zpc)" hohaterami, je;łi oa ..... rt ich imiona 8;f 

nieznane, Oni Jjt ..... orzą llr:r.pdf', no ..... e i "'ohw 
:\icIIII'")-. 

ZWYCIĘSKA PIEŚŃ 
Stranliwą "pieu'amy d=i .• pff"' •. 
8traJzliwą. - radoMIUl złą! 
-"euc do ręki, bNlde, 1I"I'i, 
jak bombę. jak żY'(')" lorom!! 

LwycifShL'(ł śpif'U"(ml~' dziś pif'ł,1 
dla dzielnych madry('kirh kadr 
pięść tou.'aTZ)·UIj w Korę U':nif'; 
nad głowę. nad lazqc)" ili'jal! 

l..omotaniem l('akzqcyrll I'lńp. 
jak u.'erblem rozedrgał ~lfJb 
jasz.ystom nucimy na /(rob, 
zbóż chlebnych złociJty SlłOp! 
Vder:r.ymy nB wielki frollt 
mlodz.i, dosyć chyba hZ)'II"t/' 
Do armat bieg!! ... 

Gromado! 
f(l czyn 

pr::;ekuj 
my! 

już plo"if' l"lIl! 

lIiszpanii. pośn'ięimy IIIU;: .'pił'lI' 
i pu.ru:szomajolf..'y .itrr, 
niech "as "ie U'<" illie rh wyci Z('f(": 

/'qdi soto,d napr::ód bez. .~karj{! 

Gdy In;raioJą ::;/llIki r:;erWOIU', 
gdy pięści po<l"iosq laJ, 
bądź. gotóu' obalar troll)". 
i =Ililląć ::;0 ~('::;flki~ IIIlU! 

Prze::; .\fadryt, Pral'ę pr:w: B'·rlill • 
prze::; Pary:, Wiecle,i i R:ym 
Zwycięstw się na.~%ł"t p;l'ś,i perli 
i u's:fd:ie 

u:~edzie 

.lI}'!! 



L 

58 

p R z E w 
Współpraca starszych 

z młodzieżq 
Za m:lłą się zwrota U\\:lgę na ważno';c i konieczno;i 

w"IHilpraey między rorl~icomi. organizacjami, li Czeruo

uym Harcerstwem. O"ół fO((litÓW. robotników cechuje 
j:.kir' niedowierzanie Czerwonemu Harcerstwu, powiedz. 

lU)' - krótkowzl'o~wu;':' Cale z!lgndnienie harcerskie dla 
0,,,11 dorMłyrh ~pro"',,dza .ię zazwy~~aj tylko do zainle
re~'H' ania ~ię gromad~ i okazanie mniejszego lub \'o ;ększ,,-

110 zadowolenili ~ donej gl"omady. A przecież Czerwone 
lIurrerillwo ma ju~ z" ~obą 10 lat i~tnienh i liczy się 

Ilu ll~i~ce. 

(zen,one Harcorstwo ~Ia"i;t 

wy~oki ideal clyr~nl', Ojl:lrly 
przed swymi członkami 

o podstawy socjalistyczne 
j daje młodzidy w ręre ,-"Iy ozereg .lrodkÓw do k/; •. Ialce· 
"ja dmrakteró,,,. D)<i~, kiedy cora? bardziej ". życiu spo· 

łecznym i rodzinnym hrak podstaw, łączenie ~ię samo· 
rZlltne " gromady, klóre czuwają nie tylko nad ~drowiem 
fizyl'zIllm i moralnym mlodzieiy, Czerwone Rarceutwo 
powinno "Iwleźe właści"ą ocenę w domu i or~anizacjach 

rohotniczych. Nie tylko o~enę, ale wspólprMę i pomoc 
w reolizowuniu swych relów wychowpwczych. 

Czerwone Hal·cerst,,·o pracuje nad wzmożeniem tętna 

życiu sOlcjuIi8tyunCIIOl w Pobee. Skupia młodzież proleta. 
riark~ i przedw.tawia się plnnowej robocie reakcji, któ' 
ra pod pbszczykem patriotyzmu i IlCzpllrtyjnQllci wyclwwu. 
je młQde pOlkolenie IIa obrońców faszyzmu. W gromadzie 
dzierko "oprawia !-ię do walki l) socjalizm, ro~nie na ;,,·i3. 
domego hojowllikn. 

Czerl,'one Harl'er~twOl wprowadziło, tak juk i 1.U granicq, 
nil\~}' typ wychowania fiz)'cznego na Ile be"po~redniego 

ohl"owunia z prz}rodą. Reolizllją to obo"y. które ią właści· 

Wl) ~zkołą CZCltwono·hurcerską. Ku,;.ny kto zoa oho~y, obo· 
zy czerwono.harcerskie, te mail, jakby ;rodowiska w ustro· 
ju ,()cjo1i~tYN:nrm. kto wyrzuł dllch~, ponujqcego w ta· 
kim obo7.i~, ten dopiero ~r07.U1niCl ifh "artość wycho· 

"'a,,·c""I· 
CZCI',,"one H~l·cer"t,,· o jCl.·1 \, Ilm prz)'krym 1l0łożClniu, 

7.>~ akcji letniej pzy też Ilrar.y w gromad7.ie nikt nie sub· 
wencjonuje. jebt olta ?odana na własnq oS1.Clędno~f. i Za' 
radno"ć oray. >la pomoc .yn'llutykó". By praca ta dała 

realne w)'oiki, musi być silą faktu OII:1rl:1 o stRrs"ych, kto· 
rzy powinni POlCZUWać się do ohowiązku pOlllocy mate· 
rialnej ln~ młodzieży czer"ono·harceukiej. W tym celu 
pow.tają przy gromadach czy hufcach "Koła Prz)j"ciół 

C~erwonego H~rcH~tll"3". Członkami tRkiego koła IIO"inni 
hyć puede wszystkim rodz;~e i delegaci POBzczególnyth 
organi",~cyj rohotniczych. 

Miesięczno .kładka gro~zowa nie llodende budżetu do· 
mowego, a lo co dziecko skorzy.t" na wartosci moralnej 
i na zdrowiu, suto się wynagrodzi. 
Rzecz~ przewodnikow gromad i hufcowych je,;l, by ta· 

kie koła powst3wał)' wszędzie, gdzie tylko praCII rzerwo· 
no·harceri!ka tętni. Obowiązkiem :tai ~amy~h harcerzy jest 

o D N I K 
werbować rodzico", dOl Kół Przyjofiół Cz .• Han·erHwa. 
Pamiętajmy o jedn) m. że zwerbować możemy również nic· 
jednego 1I0S7.ą pOiila\Y~. na8zym zothowaniem s.ię i IIDSZą 

pracą. Po ze"n\ltrzn)'m wyglądzie i po czyn3ch, nujtzę· 

.';dej ludzie QI'clliają, a więt' dbajmy i o to! 

CiOS obozó" niedaleki. Koła Przyjadół C~. Harcer~t"n 

" niejednym "'lin dopomogą. Zatem "fClngy"a nn "Iar· 
>?}l:h , z"i~~allie irl> 2 nu_zq prar~. 

Stil/aJI D;:;wW.· 

Plan pracy na czerwiec 
W CzerWCU muszą byc ukonczone przygotowania dOl oho. 

zó". mających się odbyć w lipcu. Załatwienie w!;zeIkich 
formuluoici jak UZ);;kallie poz'~olenia na rozbicie obozu, 
~,niiki kolej"",,,, opinty han:eny (harcerzom niezllmo~l,y,n 

winny być dane nlgi). Opracowanie Szcz<lgółowe planu 
pracy n3 obozie. Prollugondowe zebrauie rodziców w spn· 
wiCl oI..ozÓw. W koncu ll1ie~iąca zbiórka przedobozowa 

przegląd wyekwipowonia ua oboz. 

W międzyrzasie urządzić akademię nil "Dzien dziecku''. 
W wolne d,,; wycieczki dzienne i nocne, praca w tHenie 

"II Nr. poprzCldniego "Cromady". 

TEMATY GAW~D NA ZBIóRKACH. 

Spółdzielczo;': w rud".! robotniczym. i C/.łopsl.:;m z okazji 
Międz. Dnia Spółdz. wyp. 13.VI (p" dane zwracać się 

do ,,społem" Zw. Sp. Sp., Warszawa, Gra~rny l3 luh do ~ .~ 
lIIiej~cowej .półdzielni. 

Zllmprdowa"iCl przyw6dcy socjalis/6w włoskich Malleo· 
/iego w r. 192,~ IO.VI IIrzez najn,nikó.~ faszy~lowskich (,,)/. 
ciorys "Cromada" r. 1935). 

Dlaczego woj'w je$/ :lI). z okalji zawarcia pokoju w Wel'. 
~~Iu r. 1919. 28.VI. 

Walki rewolucyjne Org. B"j. P. P. S. r. 1905. Łódź, "trajki 
i krwawe walki uliczne. 

Zbierać od harcerz} opisy pochodów l majowlch i prze. 
syło'" do re,lak<'ji "Gromady". 

Ciekawe gry 
KASJER. 

Gr9jl)"P1UU zawi~zujemy oczy i dajemy pieniądze do po· 
liucnia. Mieszamy rÓŻU" monety, ni). l. 2, 5, 10, 20 i 50·rio 
gro~zowe. 

CO SI"YSZYSU 

Kier"wnik gry chowa się za zasłoną, lub jeieli uie IUO' 
~.na, zawiązujCl się gro~zom Ilczy. Za ""słOllą "'ydobywa 
1',)lIlCl gło~y: wyciąga korek z flaszki, I,otrze i zapali z,,· 
!,,,łkę, szurnie nogą, zacina ołówek, o5trzy nóż, uuerzy pię· 
,,<'iq w ~tół. ~zllrnie .Iołkiem, drze papier. umie papier, 
kartkuje k,;iążkę, rozsypnje zapałki i l. p. 
Chłopcy niech 2gaduj~ je·dno.'lkowo lub za:;lępami, jaki 

to był dźwięk. Mo~nn lę grę traklowo>\ jako .. kim". t. j. 

dlłopry spisują na kartkach d~"i\,k; " porzqdku, w jakim 
je · słyszeli. 

Wzywamy wszystkie gromady do udziału w uroczystościach 1.majowych wraz z T. U. R. 



o b o zy wędrowne 
Jedo, :I najmil."y .. h form ,'rafy rur .. ono·hareer.kich 

• , oholy .,-ędrowne. W nadchodz'Ir) ID .ezonie letnim nie

j"d"ll x;"'nl ar ,romad. W)'TU'~) na "ędrÓwkę. Jak .ię 
ubrai· ,lo IrlO i jak P"Ylotowaf lalti ob6s wędrowny? 

'\'I:pit'T'\'o jedna U"'II11a: ohol<tm \<Iędrown)m nazy"'.my 
.. -~drÓwkę 110 kraju, ).,Córa Ir"3 1'0 D:ajmniej 5 dni. II bO' 
.. u;e pod namiOllłlllj. J(·i:rli nO"u;e ,i~ pod darhem, 10 nie 

JUlJy",amy Qbo:wnt ... ·dro .. n)m. IfOn wieI", "'ydec,.k" 
Slo .. 'o ,.obó,,- k')jan) ~Ię .... 10 .... ·'" •. lIl1miol'· je.lno 
bt-z drulliełlo IIi .. moLe być. 

P;ł'rw.,,.'I j nader ważlIł necą j ... , Ir~o;l, lo :r. ... (:I)' dro
p, Io.I':;r, pójdzie obóz wędrown~. \10 tym ulu 1.II.lęp ku
pujt: mllpy l : 100.000 i Ena .. ",. nD nich tra&<; ... ej prs). 

zlej ."ędrówki. Prón map R11leiy Rllllyf prze"'-odniki po 

okoU"a"h z"il'dsan)'dl. Kied)' lI.am)' Imot ")'Iynoo" 
ori~nlujrDl) ~i ... " ~I,,',,".ch dojaz1lu, "niżek kolejo"yeh, 
lanj llro"ianto .. y~h i PO(~to,,)'dl. ,dyż nt_lO idlliemy 

prz .... I.'re"r. ,dllif' alho dro,o. ~I"o Irudno jnl li, :m, 

p.0"i3nlo"or i dJulelo wr.r1amy laru prowiant _uchy (ja' 
ko INln.ld żllO'nokiowe) na ~po,te re.llInte", Moim. lam 

ro ... niei pue.Jać :tbiorow, paeU:t at lmian, bieli"ny, co 

ni .. w}no.' drOIO. Tnbt należy lr .. ;I'" tak. by ~o kilu 
dni ~d~ kolo jlkie;' alldi kolejowej. co na .. ypad~k nie
u'xt';da. od .. ,bnia kOliO;. jHt bardzo wline. No i trudno 

pomin,; o,obli ... o~ri. obi .. kty lodn~ zwiedzenia. bo nie 
ilo;;: kilometrólO I"'~l'b)'tych ho nie manz bdró ... ld). 11l' 
1. .... "') ;,' 7 oho"u ... ędrO .. n~IIQ _~ .. ;"dc:p;~ Q udan~j, dob ... j 

" .... I,ó"n", 

K i"d) m.l1n) jui In •• \" lIh1jcZólm)' 10.0<11. na j~dne"o 

u"~"'I"i,"" i fiuł<lm~ tlru'~I!, 

J~ż ... li n,·u.tnin' ni" hyli nild) je_uze nA obozi~ Wt. 
d.O"'I)III, 'o z koni~n.noÓiCi nal~ży Irocht I .. chnili pne .. 
robi':, Wi\,,~ w,llie ... n.y -it I ''''1101''01. klony btd.ie b .... 1 
'\I,biał w QI!Q1Oie i na ,,)'rieelct" nied",ieJnej I'nklykuj~In)' 

protone rQ",hido namiOlU. lolowani ... ':wiczenie I m .. p, W te, 

... nie. Na Iyd",ieó prud wymanzem r.bienmy lit "'ieno

... IU i ur.oljamiam), " Iras,. I. okQlic" jej hblori,. budQ, 
"'ł .~olo,kzn", updni~niami 10.\JOd~rftymi I ,pul~M. 
ntml. 

Bard.o wa"n, Iro&k" 10 namiol) i inwl!DlIra. Rzen, 
Jroxumi.l, je.t. ie doiy ",miol "iI!' l1adaje ~iłl na oból 
"tdrQwny .. bo ciłliki. 7 ... lem sabieramy namioly małe 2 
1 Qooho ....... \lrlwdZ3D1Y p-Gpne,Jnio CI) nie .. ddura ... e, 
naprawia n.)' i ror.dli .. l.my miłldą" ue_lników. Dalej 
kotły, dw~ po 5 7 I. na 6 uu ... lnikó .... (u.ttp) i wiadro 
bruenlowe D ..... odt. Sprą:t kuchenny jak: ehochelkt. nói, 
ieierlt powierumy jedll('mu. Kaidy ma płOcienne W(I. 

teczki (widkoKi l 2 k, lorby pIIpiero ... ·ej). do kló' 
rych ro",dr.i~la Ji, m,kt, but. Cllkler i t. p. Konieczna 
je.t .iekiHQ o.lra a fUleralem 01'111 illperka na u1ltP. 
N. caloś", Ipl .. ,I.U, lompas. I.e,.rek. O,obi,ly ekwipu" 
nek: dohr) mundur, lImiana bielilIn)'. koe, 111eeak, nói, 
lnajlep.ay I)po .unto ... I!'~V) i pon,d"e. wy,odne buly. 

(·ro .. iant IUI oboaie włldJownym mu .. ; być poi)'Woy. 
lekki nio tylko dl. iQI,db. ale i do no.zenia. 1 .... bieJaPl) 

t..a.~. IIr.elko ..... , ~uche włldliny. ~maltc .. slonio, "'łld1on,. 
czekoladt. cukior, o"'ot'<" .uuone i t. p. N. "'łidrowbch 
naleiy uniue nadmiaru ehl .. bl (dtżki). Jeżeli wod.i 
o kupno 10 tuljllniej moi... nabye żrwnolić w Ipółdl.iel. 

niach, n ..... m u kobiet (uwap na esy"to'ć!), • najlepiej 
ukupU 10WU pned wyn ... eniem ,.'yalać na ~(IO<jle 

5~ 

ren,l.nto .... Każdy ... hiera tzo;ić pro .. i .. ntu do pleC1lka. umil!" 
UCRj,e 10 ,., odpowiednim na lo worertku. 

:\ leral tpn,.,. kierownictwa. Obóll wo;dro ... n)' ni~ mOR 

h)': miejscem, Idlie tit d)~kuluje. klód ° to lub ° owo. 
1... rałoii odpowiacb kierownik OhOllU, klory ma do po • 
mor)' u.!o;pcę i ,Q'podaJllll .. Te 11"1)' funkcje ., konieczne, 

a llo t'S)'m ma bye u.tala IiI! a IÓry jeues& pn.ed oho
z/'m na kilka IYłodni. ZaslłlPa. prowadzi b&( I kwiUm; 
oraz k,.i,ikt obozu (dziennik), w której noluje coduen • 
ni .. Ita~t, "h,iby, .... ypa.dki.. Iwiedunio i t. p. Go.podan 
10 lian ,.żol,ldko .... '... Z ,óry ma przewidzian .. , ~Q btdzie 
.. i\" jadło, rt.,duela pro .... iant. zakupujo wlpolnie z za,ttJlf'. deryduje .. co i klO btd",ie ,olow.ł. prowadlli kl!i,ik( 
"o,podarez, (w)'k~u prowianto,,' 11 ich cen, i dania). 

R"~lIU _łuib jak kuehan i kuchcik, prxewodniJ.. z ma· 
p, i I. p, ~, .. y","aczan; eodzienDi~ kolejno pnf'1. kit_ 
ro .... nik. obozu. Kucharu rola je.t ja.na, a pue"odnik 

ma :u udanie ... ",i,ć ttlapt do rtki i o:mI"Qn, lra_, l,ro· 
w.dli.\ uwai.ać hy nie abł,d",ić i nQtmQwac t~01IIU maniu. 

Jeżeli chQdlli o prQlram dni ... to zal",,")' j~.1 od kie, 
rownika obor.u •• wy,l,da nbltPUj,w; pobudka "mo n· 
leini!' od am~caenil. okoliczno"'i, nie pÓini .. ; jedru:al. j~k 

n ,odx. 1.30 nl.ttpnie 10 min. limna~tyki (.zu .. ~olni .. 
r"iezenia 1U10 ... ·ia .. "k i ,łowy). mycie -i\" •• "ijanie Li. 
..-al.u i obfile. lolo ... 'ane ;niadanie .. Dalej pro ... zdzi prl'" 
wodnik, W południe lekki po.Hek i OdllUCZrn~l l 2 
~odlin i r.oo,,·u mar.z. O rodz. 18,t<"j po.tój. 1U1" ... i .. n;e 
n~miotu. 10towuDie (kolacja obfita), małe o,Didw. krótu 
pWtd. i dohmnoe. W eUlie Qdpotzynko .. · po,Jruu ma .... 

'lU mQina uW.lłędni:.r po.i'!.i, jak dm,ie ;uiadanie .. 
.. ierzorek. jedngk bez 1010"anłl. Tra ... d",ienn. 15 
km. Nie "pożerać" kilometrów, ale ",,",'ieduć okoliq! 
lrud fub clfW~rtT dxien ~ałodzknny Qdpocaynck z 

pi~I., 

Co do _kuó ... ·ek Idrowotnyrh, 10 pnede "''''Y.llim 
naleŻ}' ubraniać niero"""dn~IO opalania .it. prUli C(l 
tracimy dni na leczenie oplluonrch i t1lię.to poraionych 

llleców •• nie mi mo .... y '" 0'010. by ,naina h,-Io nielić ple· 
nak. Buty mun, być w)'Iodne .. nildy nQ .... e. ani leż nit 
lakio. klóre maj, wiele 101. a ktore najtzęiciej po .... oduj' 
oblarcia. Naw .. t drobnych obtaJe nie wolnQ lekcewa~yć! 

W tu.ie op.lnyeh dni be.et ~UI ,IQwie, unilr.ać ukuno. 
lIych drol. Wody pić dui<!, ale UYlloj, pe .. nej (niId) 
1IIrl:mrl). dblć o lo, hy ,. nocy było ciepło, nie ~pIIĆ na 
lolej aiemi, jadać po .... rmy ';wide, dobrze u'oto ... ·ane. 
Pray witb"'Ycb udahnitciach, wypadbcll, thoryeh od ... 
,ła': poci"iem do donIQ. St,d 110 .. winna l it abiepć tO 

k.ilU doi ze .tatojami kultJ",,·y ... i h~b IUlobulowymi. 
Zaj~de na oh,."i .. wedrQ .... n)m, to pn~de wny.lkim 

b.jolllll ..... lw .. , propllln.d~ 80cjaliamu. Id,c ..li miej.e. 
ni miejBa!" nibmy ni", tylko pleo:aki, Ile ndob.:, otuch~ 
i wia., w lep"Ee Jutro, w IOcj.lism! Klżd)' nocie,. po

Ilój. Iwil"duni~. to -ctuajl do pfoPl,andy. Techoi .... har. 
Cflfl .... na obozie wl!drownym m. dnie ulto.owanie; 1"(1. 

dllienne ,Uwlaoie nlmiotow. budoWlI ku~hoi. 1.lryny. wy. 
lodoelo pod.ni. to .u.jpraklyczniej u forma ujłlć Icch
nieznych. Krajor.n.wltwo na"lrtcu QuzJt do sbierania 
oknów, notatek, zdj,ć do późuiejszelo ozdobienia ; ... iclli. 
ty. CI)' lei dl. ulów muzealnych. 

Jf!~ICU jedno: włldrówka to okazji do pracy oad ,oh,. 
Nie npominajmy n. niej Q ohowl,zujłCym na. pra ... ir
czerwono • harcenkim .. o Ilmoefene uClerobci. h .. t~r.I"' •• 
~otj.linou I 

SłeJa,. D,iuiliJ. 

• 
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z ż y C I A GROMAD 

Z HUFCA ZAG~BIOWSKIEGO. 

Cicho, bez ~zumu, jakby w podziemiach., a le t w ielk", 

('nerg;'1 i du~ym nakładem ]lra .. y wielki. ",ninah) po

wiedzie,: ,.gigantyczny" bój między grom8,]ami hufca 

o pie r"'~R,hl"o w H.gim l..onkul1'ie. 

Uchylimy nieco Ulbło ll} kryjąrej tę "lilkę i IJodamy wy

niki \..onkur," ~" .J.,;ze 11Ólrn~~t'. to tn. od I.X 1936 roku 

do 31.11J h. r. 

Ą one' 

gr"nI. Slrzemie.>l;~ re 1572 Y. pkl. 

J,,"orzno ł362 J.f 

Png.,,; 511 

Sró.lllli('~ci" 520% 

'iell1fe 215 

Pia.ki 181 "' 
Mi .. j~re 175 

Ząl.kowitc IH y:! 

I!ędzin 101 
Dąhro"o Górni ..... a 15 

Cz"bdi " li aj,luki 50 

"' ~t",kó\, 16 

Khwtc 16 

W :&e,zlY"1 folu pie .... ~." miejsc" .,C'U'rwoną '\l ,I\"go;'" 

zd"ib)'I:. g'romuda Jil'worzno. Obecnie JII"Or200 ma- [lolęż

Dl'gO konl.ll ren ra w wy<idgu do "Czerwonej Wstęg;" IV gro-

madzie ~Irzemie,~yck i ej inusi d<'lhn,e wytęiyć s ily , by 

nie poz""o]ić ~ię zepchną,' ~ f:tołower;o miej~fa, 

'iie.flOdr.illn1.ę Ii{Il'llwj" grom, Srodmie"pie ... 5o.noweu, 

ktorll,' ae~kol wid, mlod~;"lk~ , bo pow~ l al:o dopiero w ~e· 

,złym roku 

,ki"j. 

bardzo IlUwa·i,n; .. 1.agraŻU slarej grom, pogoń· 

:\0"'" .. ~ równ;ei (l,rolll,"h Pi ... ki i \liej.,·e mimo 10 

dzid n, "racą i do:': .-lui'ł ruchliwo;ei'ł "olrurił~' .''')'(0-

ro""ć .if' do "tolo ..... j tlL'up)' w kOllkllr .. i,·. 
O"lalLLil' Irz~' grolll,,,lv zlIHęly Prll('\· ,J.Illiero " Iym ro~ 

I..u .,i .. z,· ."nj .. j "i,-, ,' "lny m3ło 1ll1llklów _nio'ą li' pl", 

rakach'. 

PUnk10". Ohcrni .. za 1,01 roI.." czolo"u ~rolll"d~ jll~ Uli' 

bli.ko 1600 ,'!.I. 

I j ... ZfU j"dno za taly 1936 rok "ron",d~' hnfclL "y. 

kupil) 1500 ~narzkow ~kłLLill<owych a lefllZ jt"dyn ie Zll I.@>;} 

kw. 1\137 roI.li - jui. wy!'up i ły bli ,ko 1000 znunkó". J e~ 1 

"'ięc po-Ięp - tfy KO nil" mil? 

Taki .. ~euda" j'><Il ..... ri dokonać konkur~ i T)·"alizacjll . 

Zn ITZ) ",;e.iąc'! ogło,;m)' ZnO"U "yniki z konku~,n. 

Odpowiedzi redakcji 

Tu, ... Re". WM~ obrIL~l'k "Ga1.ccim·1.e·· " .,Gromadzie'· 
ni., ,,~.;uit· ;. ;ę. gdy" kilk:. lltt lemu druko"" li;my podobny. 
'\'a{hył:lj~ie num dnie. swoje utwor~. Podpi~ujcie .<i ... nil' 

:.;"ickiem. l~twoT) .woje pi,uie po jednej .Ironie kart). 
,(1)'" 10 ulnll,ia pracę i ,,~m i drukur7.o ... i. 

--------------------
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